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, Wiek XIX przeobraził głębiej, niż nam się wydaje, podstawy 
bytu szerokich rzesz ludności. Najchętniej ślizgamy się wzrokiem po 
zewnętrznych objawach zmian, które dokonały się wi ciągu stulecia, po­
dziwiamy postęp techniki, wiedzy, panowania ludzkiego nad przyr-Odł, 
nie dociera.my do najistotniejszych przeobrażeń w życiu codziennym, 
jakie . sprowadziły przekształcenia warunków, w których zdobywaj1 
środki do życia stare ' masy pracujące. 

•- Takie przemiany sprowadziła tzw. rewolucja przemysło-
wa. Za jej przyczyną najprzód w Anglii końca XVIlI w., a w ciągu 

· "'-1:rąch pierwszych ćwierci ubiegłego stulecia na kontynencie europej­
skim dawny tradycyjny warsztat rzemieślniczy ustąpił miejsca współ­
czesc'!j fabryce wykorzystują,cej siły przyrody za pośrednictwem .ma­
szyn. Jednocześnie z dnia na dzień niemal powstała nowa warstwa 
spc;łeczna, nieznan,\l poprzednim ustrojom gospodarezym w tak wie! 
kich rozmiarach. Są to prac o w n i cy n aj em n i, którydi jec:ł.yne 
źródło utrzymania stanowi sprzedaż włe.snej pracy'. 

Kosztowny aparat produkcji spółczesnego przemysłu skupia się 
coraz bardziej w nielicznych stosunkowo rękach. Rzesza najemników 
rośnie, a zwłaszcza rosła w epoce rewolucji pr.zemysłowej. Wzrostov.; 
temu towarzyszył upadek drobnych warsztatow samodzielnych, a jedno­
cześnie tanik dawnych pierwiastków społecznych łagodtących dolę pra­
cownika zależnego. , Czeladnik cechowy nie fyli· mtlgl krzepić się na­
dzieją, że zdoła wyzwolić się na majstra i st;oie s;ę kiedyś niezależ­
nym producentem, ale w pracy swojej codziumej obcował ze swym 
majstrem, był jego wspótpracown:kkm. Rob".>lnik fabryczny ma nikłe 
bardzo nadzieje :1wansu życioweg{J 1 ?I/I • szrza gdy w grę wchodzą 
widoki USJ!!'llodzielnienia się. Prnca jego ·est przeum1otc...n handlu, to­
warem, który pracodawca zak p!tje po okrdlonej cenie, tra.ct jąc przy-
tem robotnika bezosobowo, jak jedną więcej mas2.y.oę mjętą 
raźnie do produkowania wysiłf< • młę:ni. 



~: Il\\, Gj,• :t"(.·:\,li!!f\y,~--·1ym n:ąrur.i ,: as ą da re n to wnoś 2. f:1-
brykani mu i ~cii!i:: hJcu.low:v:, aby po poniesieniu wszystkich kc;,ztów 
pozo:mua t1...:iu odpu-.,,ri~ ~ ':i m~.fa rysku. Chcąc mic.-ć najwid::s.;y zysk, 
ml!Si a.},LĆ C$lf.7.fth.:-.. ,i ~~ t.~dym eletnende kosztów pruJuktji. Bę-• 
dzic 1-'tJ.r. l :.i ·~' li./ t'-c,zyi:ję -..1hocimy z tą samą usilrmścią, co daj­
my ~'i to ~a<Jlt s n .. " ••ł Jl'l;ł ., .. , uar?ęch:1. Może być człov.riekiem do­
bn:go er:!:P.. ł , .r.,• il!i: .,,.. walc~ o 5WÓ ,.'łochócl będ~e postępował be:i• 
wzg!ę,-lme: b · 1 ,-n. "tJ lJr::.:~tj~.r r ro ~u, o..Z,a • 

Nieb.tdi1.i wyrys, pni.cy r. Hli!J ·i1 prztlz p.n;edsiębio,cę, por.ba­
wi nego 'W'tl,ze kich ~- ć tiumat,r .-.;,,t , c.agrywał r,1ewątpliwie maezt!ą 
ro•e w ktttai " •:u;h się stosttr..:Ców tniędzy prioodawcą a robotnikami 
., dobie w :-m•i;-J r.apitalizmu. Nienhtiej ,., inów-nie wyższym stop-

niu ._dolę · ma:s !1nit0%"!lic....~i _,vymac.mły prav..:1 ekonomicine działa­
jące z cał4 b~~ ętS,to§ • •. ślepych sił natury. Nadmiar rąk robo­
ayclt i bezbrt- n S.: ,., r, ~• , ·SJ>fawiały, żę: mu.siai sprzedawać swo­
ją pracę .za ł"d.i"-' n>: ., i --~O:: ;/\l:2Ć w ru-jgorszyclt warunkach. Z :daw­
nych więti tmd~-~yj i'~" wi~.;;..:.ytb praC?dawcę i pr· rnwnika nie po­
~lo oawet śl.luu: . :::. :ł1J1(ant 1..,.fe i obrn.ca się w: innym zgoła świe· 
de,. ~ jego T,:taoo ·1 ::·y taz' ··~j i"' ma nawet _pojęcia o rozmiarach 
. · .'ci robuł:DL~~~. ·;ru~jące ti .w , czy objawy tliedostatku panujit­
ce.go włt d,- . ra:l' ·ttt g-~tó v. j~t pr.zypis.vwać pijaństwu i wrodzo­
nei oieuf!mi'l_ !id. lf • 1;, ej, ni m§. nis~ ości 1)!a<:, kki.-e ,płaci,, ani bez­
w~,.,d. :rńnu , z. kt6regn cr:crp;e imrz:_yści. 

Sys t:~ • :pi µmyr -s.y v(.ftworzył nierówności sytuacji społecznej, 
które p 1;~ b ..;i d?.ięsitciofeda pogłębia.ty się mimo rozbrzmiewaJll· 
cy.eh do'!,.( A l:!'l.. · równoici polityc-m(. 

0w '.tt':''Wn , rzyros.t · 1u r otct, nienotow&ny do XIX w. w 
dziejach t:.ll (~:W pe." ··eh, mJt .} • wielkie masy najP.mników, mrto• 
miast aąg1_ mros P-:łtnil.: sprzyjał rozbudowie coraz większych przed­
siębiorstw i sL.-upi;mi i si~ Vłi nielicznycl1 rękacll decyzji co do . warun-
kó zatn:dntenw. , -lik roboczych". 

jedne .:i:.;eśnic ua !yw pracowników do wielkich miast i rosnące 

oderwanie od roiructwa ni~ tylko wzmaga zależność od dochodów 
z pracy najemne· w przt: yś!e, a)e t.i.kże stwarza dodatkowe przyczy­
ny ni~doli w po ci złych wanmkó';I' mieszkaniowych i zdrowotnych, 
jakL znaj1hw:ali przybysze w wieP kh skupiediach narastających chao-
fya:nie, ledwie z dnia na dzień. 

. Kwestie iii,deezn 

Wiek XIX wysunął z całą jaskrawością podstawowe kwestie spo­
łeczne doby dzisiejszej związane z zanikiem niezależności gospodarczej 
znacmej, jeśli nie przytłaczającej większości mieszkańców krajów. uprze­
mysłowionych oraz ze skutkami stłoczenia ludności pracującej w. miastach. 

Kwestie społeczne wiążą się tedy z następującymi zagadnieniami: 



ł> L niep1>wnośc1ą w tak:e,\t: zci,,b\'C1.J ! 1,•r;-·,:11a1 •a 2do 
byt e J nr ac _\ : z uzakżniemem dol• r~botntk« , ! ·c-, wdzm, od 
zloźoncgo (d!oksztaHu nrocesó,v g0spodarczych, a w ·s~ • .l gólnc, ci od 
metod go<;po<larowania stosowariyct~ przf'z 'Jllłam, snote:Leńs~~ dv 
sponujące kapitałami. · 

2) Z ciężkim i w a r u n k a m I p r a c ~- w tabrvc„ 1 u1ebezp1ec:ztłl · 
stwo utraty żvcia 1 zdrowia, przemeczenir itd.J, zwłaszcza dla kategorii 
pracowników fi7.ycznie sfabsz~•(h (kobierv d21ecu. 

3) Z n isk o:,, ci ą z a ro b ko w : trudnoścrą utrzymania ~;ę na 
poziomie życiowym odpo\nadaiąrym minimum ludzkiej egzystencji dla 
rodziny robotniqej . 

4) Z niemożnośc1a odłożenia pienieJzy na czarną godzinę, za· 
os z czę d ze n i a. na wypadek bezrobocia, choroby. na starosć itd 

5) Z warunkami miesz,kaniowymi i odpoczynku po prac;y. 
6) Z życiem rod z i n ny m (zwłaszcza wchodzi tu w rachubf 

rozbicie rodziny przez przymus materialny pracy po.zadomoweJ je; 
członków), z życiem spotecznvm i kulturalnym. · 

Wszystkie te lagadniema nabrały szczególnej ostroso w ciągu 

ubiegłego wieku wskutek pan o w ani a do k try n y I i ber al n ej. Gło 
sząc równość praw wszystkich obywateli, przeciwstawiała się ona wszeł 
kim ,wysiłkom interweniowania w stosunki między kapitałem a pracą, 
a to w imię zasady, że inh~rwcncja taka znfszczy harmonię działan:a 

praw naturalnych. Rozwijająca się ekonomia polityczna uczyniła nie­
tykalny dogmat z automatyzmu gospodarczego, starała się zamknąć 

usta tym, kiórzy buntowali się przeciw nieludzkim skutkom systemu, 
powoływała się nieustannie na naturalny, r1iezależnv nd woli l"Złowi„ 

ka, charakter „praw" ekonomicznych. RównocześmL t;un_ i.ano oczy na 
nędzę i widziano dokoła tylko postęp techniki wiedn. ,;:1.tuki i 7..lł 

możności wśród lepiej usytuowanych warsrnr narodu 
Przez całe dziesięciolecia krzywda ludzka narastała i tworzyła 

złogi ubóstwa, upodlenia fizycznego i moralnego wśród warstw po· 
zbawionych siły gospodarczej i jakiegokolwiek oparcia w państw1e 

i organizacjach społecznych. Fizyczne zwyrodnienie mas, przestępczość 
i potworne zaniedbanie kulturalne graniczące ze. zezwierzęceniem -
oto owoce pozostawienia upośledzonych warst\~ 'iarodu _poza nawia­
sem postępu, który we wszystkich prawie dz•cdziriach znamionował 
ubiegłe stulecie , 

Dopiero od drugiej połowy XłX wideu nzpoczyna się powolne 
odrabianie krzywd, podciąganie mas do ,o.t.'iomu obywateli. W kra­
jach zacofanych, w których, tak jak u n. s w dawnym zaborze rosyj­
skim, państwo stało na straży zaniedbania i marazmu społecznego. 
dopiero po -.vojnie można było przystąpić do celowego usu.v.:nia flllJ· 
bardziej rażącyth upośledzeń świata pracy. 

Na zachodzie; Europy sumienie społeczne budzi :.ię w·z:eśnie. 
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Z jedneJ strony bardLieJ wrażliwi intelektuaiiści w szeregach w,.H • .t\V 

posiadających zaczynają domagać się sprawiedliwości, z drugiej narasta 
bunt przeciw całemu ustrojowi opartemu o pi eniądz, stawiającemu interc::; 
jednostki przed interesem zbiorowym. Filantropi i etycy, stojący na grun· 
cie ideałów ewangelicznych i humanitarnych, rzucają oskarżenia pod adre· 
sem nieludzkich dogmatów ekonomii poliiycznej. Szwajcarski historyk 
i pisarz społeczny Si s mon di kreśli Nowe Zasady Ekonomii, które 
stara się oprzeć na sprawiedliwości społecznej. Robert O w.en, angiel­
ski filantrop . i utopista, szuka w spółdzielczości Wytwórczej dróg usu­
nięcia kapitalizmu. Socjalizm przeobraża się z mrzonki o powszechnym 
szczęściu, jaką był jeszcze w pismach autorów XVIII w., w system 
pragnący poddać w tej czy innej postaci cały . ustrój gospodarczy, 
a zwłaszcza produkcję pod kontrolę społeczną; W ujęciu Karola Ma r x a, 
w jego socjalizmie naukowym ideał przybiera formę zwartej i kon• 
sckwentnej teorii ekonomicznej. 

Socjalizm dokonywa prz wrotu umysłowego. Staje się doktry-
, q, która najprzód zyskuje zastęp wy1..,awców. Spośród intelektuali­
stów, wkrótce jednak porusza masy. Nie chodzi tu o ocenę słuszności 
założeń i haseł · rzuconych przez Marxa, jego współpracowników i na­
stępców. Chodzi o skutki pośrednie i bezpośrednie, jakie wywarł w dzie• 
dzinic idei reform społecznych. · 

Już sama bezlitosna · analiza skutków społecznych kapitalizmu głę­

boko poruszyła opinię sfer intelektualnych. Następnie szybkie rozbudze­
nie mas, obawa przed nastrojami rewolucyjnymi skłoniły przywódców 
polityc:żnych wielu państw do prób naprawienia niektórych niesprawie­
dliwości społecznych (np. system ubezpieczeń społecznych Bismarcka 
stanowić miał w Niemczech broń w walce z rosnącymi wpływami so­
cjalizmu). Wreszcie zdobycie przez obrońców interesów robotniczych 
dostępu do .parlamentów po przez organizacje polityczne mas pr;tcU• 
j:(cych nie tylko zapewniło im bezpośredni wpływ na akcję najważ­

niej$zego czynnika w tej dziedzinie' - państwa, ale również utrwaliło 
swobodę d~ałalności wolnych zrzeszeń pracownie,;)_;. { · ~ ;) kc a:1;::ji). 

Polityka społeczna jako nauka 

W ogniu tych walk, w atmosferze kompromisów między radykał· 
nymi i niemożliwymi nieraz w danym momencie do urzeczywistnienia 
postulatami świata pracy a interesami państwa i rozwoju narodowe­
go zaczyna krystalizow3:ć się odrębna gałąź umiejętności na pół praw­
no-administracyjnej, na pół gospodarczej. Rozwija się ona przede 
wszystkim w Niemczech, które pierwsze wkroczyły na drogę usta· 
wodawstwa społecznego obliczonego na szerszy efekt polityczny. 

Wprawdzie w Anglii ochrona· pracy rozpoczęła się znacznie wcześ­
niej, ale w formie dorywtzych ustępstw na rzecz żądań filan tropów 
i wrażliwej na niedolę mas opinii publicznej. Wskutek tego nie Anglia, 
ale Niemcy stworzyły systematyczną naukę o reformach społecznych. 
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Sprzyj,1fa temu zarówno atmosfera uniwersytetów n1em1eckich, jak 
i właściwa Niemcom tendencja nadawania piętna naukowośc1 doktrv· 
nom, którt' \\ Anglii mt: wykraL-zały poza wskazania natury praktvcznei-

W Niemczech tedy powstaje polityka społeczna (So­
z ia l po I I t i kl jako nauka związana ściśle z działalnością panstwa 
w zakresie regulowania żvcia gospodarczego. rownoległa niejako do 
po.' i tyk i ekonom i cz o ej. frak samo jak polityka ekonom1cma. 
polityka społeczna ma dawać wskazówki dzialaczowi praktyczne.mu, 
przede wsz_vstkim prawodawcy, w jakim kierunku ma normować wa­
runki, w których rozwija się przemysł i kształtują się stosunki gospo 
darcze kraju. Różnica polega na tym, że polityk ekonomiczny będztt' 
dbał wyłącznie o podniesienie aparatu gospodarczego bez uwagi na 
korzyści, jakie z tego osiągną różne warstwy społeczeństwa, podczas 
gdy politykowi społecznemu chodzi przede wszystkim o wyrówname 
krzywd, które w żywiołowym rozwoju stosunków spadaJą na barki 
warstw pracujących, krzywd zarówno dawnych, jak i wciąż powstają­

cych na skutek słabości ekonomicznej tych warstw. Ponadto polityk 
społeczny będzie zajmował się jednostką ludzką i stworzeniem dla 
niej najodpowiedniejszych ·warunków rozwojowych (zwłaszcza, choć by­
najmniej nie wyłącznie, w zakresie higieny społecznej). 

Polityka społeczna jest to więc naukowo usystematyzowany 
0

zbiór 
wskaiówek Jak usuwać a choćby łagodzić niespravviedliwości i szkody 
płynące dla jednostki i społeczeństwa z ustroju pracy najemnej oraz 
jak przeciwdziałać dalszemu narastaniu o/eh niesprawiedliw\>ści I powm­
'"'.aniu nowych szkód. 

Obok motywów sprawiedliwości społeczneJ wchodzą tu w grę 

i przesłanki natury ogólnospołecznej, jak zapewnienie ,,p o ko j u sp O· 

l e cz n ego", tzn. usunięcia , tarć fia tle sprzeczności interesów. Tarci­
te (zatargi zbiorowe, strajki) wpływają ujemnie na funkcjonowanie ca­
łego '.lparatu gospodarczego i przynoszą nieobliczalne szkody zarówno 
stronom zaintereso" anym, jak i f' {"j ludności kraJu oraz państwu. 

Nie można też tracić z, oczu faktu, i.e s .arając się ulżyć doli warstw 
pracujących, polityka społeczna rozciąga jednocześnie opiekę uad si· 
łami produkcyjnymi narodu, strzeże je przed wyniszczeniem, którym 
grozi rabunkowa gospodarka pracą ludzką kierująca się wyłącznie in­
teresem osobistym przedsiębiorcy. Obok tego coraz wyrainiej wystę­
puje związek między zagadnieniami ochrony pracy i podniesienia ogól• 
nego poziomu bytowania mas pracujących a ro7Wojem całej demokra­
tycznej kultury narodowej. 

Nie zdziwi nas przeto fakt, że polityka społeczna zdradza w ostat­
nich czasach wyraźną tendencję do rozszerzania ram nakreślonych jej 
przez twórców i utrwalonych w podręcznikach niemieckich z lat przed­
wojennych. Coraz wyraźniej zaznacza się dążność do stworzenia z niej 
systemu planowania całego ustroju społecznego w skali przerastają-
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c,ej , llR.illllH:!'. bnr.r,śr~dnk Z\Viązanyr.n z prar.~ na j•·mną. 
,....- ~o ,.,· r-'b~ ,r;; N~ .fi-,. ko,i!eczności ujednostajnienia dróg plano-

... 'sf.1'11~ !it'r'", i ;;,\):.; :!.1:czego. żyjemy w dobie p!~·,óv· cztero-, 
c plęti.,,e'ru,-,, f•, nw czę;;to fragmentaryczJ1ych, ale tez i coiaz 
ba.--d:ti( o ·p;;uj..y·· ~ ołohztałt życia narodowego. W mia1ę rozpc• 
wszt-c.'miem-: -;.-I" i.J .. ,v,· gosr,o-d::rki nhmo~ej zachodzi niebezpiecze!l 
S a, Z!!~ · 1 ... wcl.c"lie fO'.lpocta.~;J·, (, ,U. e wyłą,cznie na przesłankach 

·mugaifa z:½: cict ••••~wort2; · !rra, i Jego 0;~;ólnego bogactwa, oka­
i · się we:·osta!:e--~i•: ?"'Zemy'. 'nc ··d fątem widzenia skutków, ja• 
kic posnni ~·a te wywrze na t1alsie kszułtowanie się warunków 
bytowania sz rokith rzesz ludności. Sfo Jzne dajrr·y na to próby uspraw­
nienia a.pan :i! 1)rczego (np. w drodze popierania większych je­
dynie przedslębicnrtwJ tnO,?"<l wywołać nie tylko przejściowe bezro-
bocie~ ale przytzynil si_ę długołN'ałego zachwiania bytu całych 
warstw społecmych, ;ywc• ieoblicułtte skutki w zakresie wewnętrz-
utj równowag· żydś l."! rodowego. 

Niezbędne wyd~ji: się wi~c ~tworzenie zasad planu społecznego 
łniajłcy.:h Ian ospodarc:y, choćby wyłącznie <:ełem obrony 

przed ujemnymi skuii aii posuNięt n·ef1rzemyślanych w płaszczyźnie 
sotjologi · • j. :t~ d!?,.:ym etapie ddałainości planowej nie jest wyklu­
a.:me, ie prze: połecme mogą wysunąć się na plan pierwszy 
i zacztf \f "' a wytyczne postępow:ania. 

T szeroki w2głąd dobra ogólnego przemawia dostatecznie sil• 
- u:mem ram polityki społecznej na wsrelkie dziedziny 

"4l.l.&U<llu f:elowej, która ma wpływ: na życie spoieczne. 
Polity. społeana · ze swoich skromnych zaczątków defenzywy 

pnęti :. ~V.- 1 m krzywdom spo~ecznym ma przed sobą widoki 
dcspausji · tereąv1 na któryclt do ostatnich czasów działały nie po­
wilzme nauki i umiejętności praktyczne. Do nauk takich na­
Jeą na pr!_ kł d ,., em ogr a fi a i polityka p.opulaayjna zajmujące się 

nu:hami Jnościowymi, których celowe zorganizowanie staje się obec­
uie nieorl~wnym wanmkiErt. planowania dobrobytu i postępu kultu­
ralnegc, hd ości. Polityka agrarna, dążąca do uzdrowienia ustro­
ju. rolnego, traci również swoją odrębność, z chwilą gdy w całokształcie 
posunięć ; a zacierają się różnice między tym, co robi się wy-

am~ di.l si, a co dla miasta: zoyt silna jest· wzajemna zależność 
IUC::ID0$1;i:i. całego kraju, by, dajmy na to, reforma rolua nie wywierała 
wyraźnego wp!ywu pa ewolu.cję stosilnków w miastach (wzmagając lub 
zmniejsza· c wędrówki do miast, wzmagając lub zmnieiszając zapotrze-
bo anie aa żne kategorie towarów, których wytwarzanie daje pracę 
robotnikowi 1ejskiemu itd.). Urb a n isty.ka, planowanie miast i re­

coraz większym stópniu staje się wynikiem przesłanek ogól­
nu społeczno-gospodarczego. Tak samo po I i tyk a oś w i a­

nie tylko gdy w gr_ę wchodzi zapewnienie młodzieży wykształ-
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cenił fachowego, ale także i to w rosn~cym stopniu metody wycho­
waw,:zc i wpływ ich na formowanie charakterów i postaw życiow:ycli 
młodego pokolenia. 

Możnaby mnożyć listę dziedzin uważanych dotychcza~ za auto­
nomiczne, które planowanie gospodarcze i społecme powiązały 2!e so­
bą. NiewątplivliP rozwój nauki polityki społecznej jako syntezy tych 
wszystkich gałęzi dociekań naukowych jest sprawą najbliższej przy­
szłości. 

Na razie jednak za wcześnie jeszcze na formułowanie zadań poli-­
tyki społecznej w szerokim zakresie jako nauki o celowej p1zebudo­
wie struktury całego społ.eczeństwa. I ideały działania są na razie 
niesprecyzowane i metody koordynacji postępowania w różnych dzie­
dziriach nie przedstawiają się jeszcze m ... Jeżycie jasno. Ograniczę się 
tedy z konieczności do wąskiego ujęcia zagadnień polityltj społecmej 

wyłącznie w sferze problemów pracy najemnej, nie zapominając jed­
nak o perspektywach, jakie otwiera każda sprawa w tej dziedzinie na 
całokształt stosunków społecznych w państwie. 

P.oliłyka społeczna a opieka społeczna 

Chciałbym zrobić tu niewielką dygresję i sprecyzować sto.sunek' 
posunięć polityki społecznej do zagadnień opiek i społecznej 

uprawnianej przez państwo, gminy lub instytucje dobroczynne. Opieka 
społeczna ma przede wszystkim (choć zresztą nie wyłącznie) u zada­
nie przyjść z pomocą trwałą lub CT.asową tym, którzy w żaden spo· 
sób nie mogą sobie poradlić bez tej pomocy w walce o utrzymanie 
się przy życiu, 'nie posiadaj,1c zdo!ności do zdobycia minimum środ­
ków. Są to nędzarze, kalecy, chorzy chronicznie, starcy, sieroty nielet­
nie itd. Ogromna większość spośród nich, w miastach przynajm •-J 
pochodzi z szeregów robotników, lub ich rodzin, spośród &ajemników, 
którzy stracili zdolność do ptacy na skutek wypadku, choroby, sła.· 
rości, bądź z powodu ·1iemożt ośti •dobycia trwałej pracy. 

Niedawno dokonano w Lond· 1 ·' t,.,dar nad ludnością najuboższą 
miasta celem porownania warunk6 m:a'enaln_ych z tymi, jakit panQ; 
wały przed laty czterdziestu. Stwierdzono ogromną poprawę. Opieka 
społeczna nad nędzą wyjątko.wą 1 filantropia przyczyniły się jednak 
do tego postępu w nikłym w najwyżej stopniu, natomiast jaskrawo 
7.arysowują s1ę dodatnie skutki szerszych retonn społecmych, a zw:ła­
szcza rozbudowy ubezpieczeń społecznych - ,na wypadek choroby, 
braku pracy, inwalidztwa i na staroś1;. Za·, czą przeszkodę w li­
kwidacji nędzy wśród proletariatu londyilskiego stanowi gt6wnie to, 
ie nie zdołano przeciwdziałać masowemu bezrobociu. 

Opieka społeczna nad nędzarzem wzmaga tylko jego nieporadność 
życiową, może nawet stwarzać zastępy dziedzicznych .,,podopiecznych". 
Wyłącznie celowo pomyślane reformy społeczne zdolne są usunąć 
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stopn;owo .-:rutt,. ~:,;.ihv i upoś!e:dzenia, stwarzając ludzkie warunki 
h~rtu, Vib~ ... pt'l:'~•r.ci yrn:..r 11 1ajgorsz}m wypadkom losowym, rodząc 
rurtywn:, sn ·ił.: 1ek ,,..,,, ży„'la, ambicje, zabiegliwość, dbałość o los ro­
dzi-:y i rn.lnd1;:go .·,,,. ~len' .t. Reformy te czynią z robotnika obywatela 
111a:jicego swoj~ ~,. ,,::-z{.by taałcńalne i kulturalne oraz aspiracje ży­

ciowe, ~6rydl r.ie będzie miał nę.izan tm.ktowany jak żebrak, obda­
rzany ochłapami ~ łaski.. 

Aktja O!)icki społecznej i otia.rności indywidualnej powinna tyl­
ko uzupełniać luki w działaniu polityki społ'"1'CZ1lej, podporządkowując 
sit jej zasadniczym przesłankom, me może· w żadnym razie zastąpić 
jej planowego działania. 

Chi ·!ai ft r,c-.'t1łwa w zakresie polfłyki społecznej 

Pa6stwo ni~ jest Jedynym ·czynnikiem zdolnym realizować wska­
i.ania polityki społ~c.t:nej. Niewątpliwie jest jednak głównym organiza­
torem akcji w tym mkresie. Wynika to zarówno z ciążącego na nim 
obowiązkt1 dbania -: 1 :ałokształt potrzeb życioWY,ch ob~ateli, jak i z roz­
porządzanych ptt.C;' ,;ie możJi\-,mci stanowienia norm prawnych oraz 
stosowania sankcjł ·nrzymusowycb pi zy kh wykonywaniu. Jakkolwiek 
dalecy będziemy 'Cd przypisywania państwu stanowiska wyłącznego 
w za ,!Sie sice piar.ia w ramach swoich całej aktywności społecznej, 

zgodni,. 7: z.,ł'ożeni&rni ustrojów totalnych, musimy przecież zdawać so­
bie jas ·~ sprn rt z tego, te państwo stwarza podstaw owe· ramy 
dla wsxe•'.cicb reform społecznych, ora~ że tylko w op a rei u o n i c 
i z jego pomoą mogą inne organizacje uskuteczniać swoje zamierze­
nia w zakr:tsie pt ;a~_vki społecznej. 

Pał.is1wo o~yw w ciągu ubiegłego stulecia ewolu ję, z której 
donios'ości nie ttwsze zdajemy sobie sprawę. Z folwarkit monarchy 
absoluh1ego i ·;, iródła synekur dla grupy magnatów stojących u jego 
boku su. o się naczelną instytucją społecmą, działającą w imię dobra 
ogółu obywateli. W tym charakterze ma ·ono godzić w sposób autory­
tatywny sprzeczności interesów powstające między poszczególnymi 
odłamami narodu i zmierzać ku utrwaleniu jak najdalej posunięte.j 
sprawiedliwości stosunków społec-,:uych. 

W ten przynajmniej sposób spoglądały na państwo żywioły ra­
dykaln ·, które przyczyniły się do nagięci;s polityki administracyjnej apa­
ratu państwowego do ideałów polityki społecznej. Koncepcje te, po· 
czątkowo przyjmowane z dużą dozą sceptycyzmu i oporu ze strony 
,sfer uprzywilejowanych i biurokracji, przesiąknęły wkrótce tak głę­

boko do świadomości szerokich warstw narodów e_uropejskich, że są 

przyjmowane bez zastrzeżeń przez państwa najbardziej nawet wrogie 
demokracji. 

Państwo może regulować warunki pracy najemnej bytu lud-
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ności pracującej w sposób bądź pośredni, bądź bezpośn:dn1 ,o w naj-
rozmaitszych i pozornie ba~dzo odległych dziedz,,,,d1 

Najbardziej bezpośrednie działanie będzie polegało na zapewnie 
niu jak najlepszych warunków pracownikom zależnvm od państwa jako 
prac od a wcy. f?oziom płac., pewność zatrudnienia, opieka zdrowot 
n~, praw-a emerytalne itd., zastrzeżone w pragmatykach i przepisach 
dla urzędników, funkcjonariuszów i pracowników niestałych instytucji 
i przedsiębiorstw państwowych, stwarzają dogodne warunki pracy I by­
tu dla licznego odłamu świata pracującego. Warunki te mają zresztą 

i zdolność promieniowania, stanowią bowiem niejednokrotnie wzór dla 
żądań wysuwanych przez najemników w _przedsiębiorstwach prywatnych. 

Państwo może nadto regulować tryb pracy . na robotach publicz­
nych, -do których prowadzenia przyczynia się finansowo, jak również 

stawiać wymagania w zakresie poprawy warunków pracy w przedsię­

biorstwach prywatnych, które dokonywują dostaw dla rządu lub nad 
których dżiałalnością państwo rozciąga ja~iś wpływ ·(w drodze udzie­
lania koncesji, udziału w kontroli kapitału akcyjnego itd.). Rosnąca 

stale zależność przemysłu od pomocy rządowej, jak np od ulg prze­
wozowych na kolejach, od zwolnień i premii celnych itp. daje państwu 
do rąk wiele atutów w tego rodzaju pertraktacjach z przedsiębior­

czościlł prywatną. 

Również przez poczynania swoje podejmowane w interesie ogól­
ny.n państwo posiada wpływ bezpośredni na poprawę doli pracowni­
ków: inwestycje· publiczne dają zatrudnienie bezrobotnym; reforma rolna 
umożliwia rodzinie rolnika znalezienie pracy we własnym warsztacie; hu­
downictwo z funduszów publicznych· może zapewnić masom właściwe 
warunki mieszkalne (bardzo doniosłe są np. w tej dziedzinie wyniki 
akcji podjętej po wojnie 1w Anglii, gdzie dzięki pomocy państwa zbu­
dowano ponad milion mieszkań). 

Cały bu 'd ż ie t pań st w owy może stać się wyrazem jasno za­
rysowanych tendencji społecznych. Państwo może więc starać się zmniej­
szyć ciężary spadające na barki szerokich mas spożywców w postaci 
podatków, opłat akcyzowych i ,-ceł pobieranych do artykułów pierw­
szej potrzeby. Równolegle będzie ' rozwijało system podatków be~­
średnich, które przerzucą gros kosztów utrzymania apan1tu publicz­
nego na obywateli posiadających wyższe dochody. W tym celu skon­
struowana skala progresywna podatku dochodowego niweluje wiele 
rażących niesprawiedliwości społecznych i umożliwia konfiskowanie 
części dochodów warstw zamożnych celem sprostania kosztownym wy­
datkom na cele ogólne. 

Dzięki zdobyciu przez państwo nowych źródeł rlochodów możli ­
we stafo się, zwłaszcza w krajach zasobnych w kapitały, sfinanso­
wanie wielu reform społecznych (jak ubezpiecrenia pracowmcze za-
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.:;iłki w okrefie bezroboda, budowmctwo mie~zkaniQwe, rozbudow .. 
służby zdrowia, szkolnictwo itp.). 

W dziedzinie oświaty i ustroju szkolnego celowa działalność 

pańsłw:i nabiera I ównież szczególnej doniosłośd dla ·· polityki społecz­
nej. W grę wchodzi tu nie tylko podniestenie 1)gólnego poziomu kul­
tury. Ważne są również szanse, jakie stwarza dla młodzieży z warstw 
pracujących udostępnienie szkół średnich• i wyższych (przez ulg, 
.w opłatach i ·stypendia), a tym samym i otwarcie karier życiowych 
dotychcus rezerwowanych de facto dla dzieci rodziców bogatych 
i wpływowyclt. 

Z punktu widzenia szerokich rzesz pracowniczych, które w tym 
awansie biorą sfaby tylko udział, donioślejsze je~z~ze moze się zresztą 

okazać zorientowanie wykształcenia w kierunku zawodowym i zapew­
nienie każdemu· młodocianemu ze ·sfer pracujlłcych możności zdoby· 
efa odpowiednich kwalifikacji do ,pracy zawodowej. 

Zatrzymałem się umyślnie · ~co sz rzej nad dziedzinami, w któ­
rych aktywność państwa posiada ·Y-'pływ !la kształtowanie się warun­
ków pracy i bytu warstw pracujących, al>y zaakcentować, że państwo 
uprawi'l politykę społeczną w płaszczyznach oddalonych nawet od tych 
posunięć, które q ściśle związane z dziedziną właściwego ustawo­
dawstwa społecznego. Nie ulega 'przecież wątpliwości, iie ustawodaw­
stwo to stanowi zasr lliczy kompleks norm, dzięki którym państwo 
może realizować zamierzenia swoje na polu sprawiedliwości społecz-

nej w dążeniu swoim do podźwignięcia mas pracujących. · 
Ustawodawstwo społeczne moina z grubsza rozbić na 

cztery zasadnicze dziedziny: 
a) Przepisy regulujące stosunki na rynku p r acy tj. ułatwia­

jące zdobycie zatrudÓienia; w tej dziedzinie posunięcia państwa w: za· 
kresie polityki społecmej .najściślej bodaj zespalają się z całokształtem 
polityki ekonomicmej i gospodarki planowej. 

b) Właściwe ustawodawstwo och ro n n e zapobiegające wyzy­
skowi przy zawieraniu umowy 'o pracę, jak równie.; ;zła,< I.i .vvm .skut­
kom zdrowotnym i kulturalnym pracy najemnej (wtr łzą cu -~kie 
zagadnienia, jak stworzenie inspekcji p_racy, przepisy co do bezpie-

. czeóstwa i higieny pracy, czasu pracy itp.). 
c) Ustawy nb ez piec ze n i owe ~ zapewniające pracownikowi za-. 

siłltl w razie utraty , zdolności do pracy czasowej lub trwałej (z po­
wodu choroby, kalectwa, starości, niemożności uzyskania zajęcia itd.) . 

d) Wreszcie ustawy umożliwiające dz i a la 1 n ość organ i z a­
. c j i dla obrony interesów pracowniczych (wolność zrzeszania się, nada­
nie związkom zawodowym uprawnień do reprezentowania swoich 
członków, a nawet i niezrzeszonego ogółu pracowniczego, do zawie· 
rattra układ9w zbiorowych z pracodawc- ,mi). 

Zasadniczym momentem w u , wodawstwie społecznym, jak we 
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·vszelkim usl.·Hvo·awstw:c. jest p:-zymus. Fs'r-ryi,.anr, !;t,1 n·< sto 
sujc, dajm; n.1 to. urząd2e1i ociJrnnpycri czy C7) 1myc:,i ~- ;eg~, a,~ryc 
maszynach, u rzą<l-ień przt:\' idzian ycr przez udpow,•· 11ie JJ,~ep1'-J, - -
Iem zmniejszenia hczby nieszczęśliwych wypadkchv 1• zy pra.:y, wdJo­
dzi w konflikt z prawem i jest za to odpowiedzialny Mme być zmu­
szony przez inspektora pracy do wprowa<lzema odpowiednich osłon 

i zabezpieczeń, uk::irany grzywną, a nawet zachodzi możliwo§ć przy-
musowego zamknięda fabryki. · 

Niemniej ustawodawstwo me poprzestaje na przymusie, stara się 
zazwyczaj pobudzić do życia inicjatywę społeczną. pomóc orgamzatjom 
pracowniczym, skłonić nawet pracodawców do współdziałania w imię 
dobrze zrozumianego przez nich mteresu (np. ,._, zakresie akcji bezpi~czen­
stwa pracy na terenie fabryk). Duży nacisk kładzie się na oddziaływa­
nie dydaktyczne, na wzrost uświadomienia celowości przepisów usta­
woó.awczych, których wartość gotów jest lekceważyć sam robotruk. 
pomagając pracodawcy omijać przepisy o ośmiogodzinnym dniu ro­
boczym lub o płatnych urlopach odpoczynkowych, ponieważ może pny 
tym doraźnie więcej nieco zarobić. 

Ustawodawstwo społeczne spełnia bardzo ważne funkcje wy eh o­
w a wcze: uczy szanować przepisy prawa nawet wówczas, gdy wcho­
dzą w wyraźną kolizję z doraźnymi interesami osób, których swooodę 
dzi~łąnia ogranicza. Trudność ścigania przekroczeń sprawia, że urze­
czywistnienie wielu ustaw społecznych, zwłaszcza w zakresie ochrony 
pracy, zależy od poczucia praworządności obywateli. W krajach, w któ­
rych prawo nie jest szanowane, o ile nie pojawi się natychmiast gTOŹ­
ny cień władzy, wykroczenia są na porządku dziennym. 

Powoli, mozolnie rozwija się jednak poczucie odpowiedzialności, 

dochodzi do głosu sumienie społeczne. 

Bezpośrednia działalność wykonawcza w dziedzinie polityki społecz­
nej jest przeważnie skoncentrowana w specjalnych urzędach państwo­
wych. Do czasu wojny w większości państw nie było specjalnych mi­
n is ter st w do spraw pracy. lstnieme ich datuje się od czasu oży­
wienia reform społecznych w dobie powojennej. Polska od chwiL odbu• 
dowy państwowości po,;iadała Ministerstwo Praq i Opieki Społecznej, 
koncentrujące wysiłki w zakresie polityki społeczuci. Od 1932 r. przyłą­
czono do tego ministerstwa departamrnt zdrowia (nazwa "brzmi teraz~ 
Ministerstwo Opieki Społecznej), przez co zmnicjsz;ł się niewątpliwie 

nacisk na zagadnienia związane wyłącznie z ochroną pracy najemnej, 
szersze możliwości uzyskała natomiast koordynacia ; kcji uzdrowotnie­
ni1 kraju z działalnością ubezpieczeń społecznycl1. Jakkolwiek dużo wy­
siłku położono, by podnieść rolę Mimsterstwa Opieki Społecmej, nie­
wątpliwie jednak w naszym aparacie państwowym dyspozycja w za­
kresie polityki społecznej spełnia dotychczas zbyt pocłrzęd ą rolę. 
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Ekspozyturami państwowej polityki społecznej są zakłady ubez· 
piecze11 społecznych, fund•1sz Pracy (kierujący opieką nad bezrobot• 
nymi i sprawą ich zatrudnienia), oraz inspekcja pracy (w zakresie 
stosowania ustawodawstwa ochronnego, a także, co jest niezmiernie 
<:harakterystycme dla inspekcji tej u nas, łagodzenie zatargów między 
pracownikami a pracodawcami). • 

Ministerstwo odwołuje się do opinii różnych ciał doradczych, jak 
Rada Ochrony Pracy, lub Rada Ubezp:eczeń Społecznych, ciał, złożo· 

nych z rzeczomawrów oraz przedstawicieli życia gospo.darczego i świa· 
ta pracy. 

Mit:efzynarodowa ochrona pracy 

Zagądnienie ujednostajn:enia · poczynań na polu ustawodawstwa 
.społecznego w płaszczyźnie międzynarodowej było wysuwane bardzo 
wcześnie. już z poµątkiem ubiegłego stulecia, a więc jeszcze wówczas, 
gdy w ogóle ustawodawstwo to stawiało tlopiero pierwsze kroki. Czy­
niono pewne próby nawiązania dyskusji w skali międzynarodowej, lecz 
przybrały ont realną postać dopiero z chwilą, kiedy już w szeregu 
państw rozbudowano ustawodawstwo ochronne i przemysły pańsfr· 
tych znalazły się w niebezpieczeństwie wobec współzawodnictwa pro- · 
dukcji krajów zacofanych w dziedzinie obci_ążeń społecznych. W 1900 r. 
powstaje Międzynarodowe Biuro Ochrony Pracy. W 1906 r. zbiera 
się w Bernie konferencja, która uchwala zakaz pracy nocnej kobiet 
i używafli:l białego fosforu jako surowca (ze względu na jego trujące 
właściwości). Zakazy te zostały przedstawione rządom do zatwierdze­
nia w formie zobowiązań. 

Dopiero wojna wprowadza zagadnienie międzynarodowej ochro­
ny pracy na właściwe tory. Rozdział XIII Traktatu Wersalskiego sta­
nowi deklarację wobec świata pracy, któremu zapowiada obroąę jego 
praw w ,:1łaszczyźnie międzynarodowej. 

Przy Lidze Narodów powstaje Między n ar o rl ') , ._, -\ ,O t h ro I a­
p racy, której zadaniem jest ustalenie dla wszystkich ł\:tajów pewne­
go minimum ustawodawstwa społecznego oraz ułatwienie porozumień 
w sprawach, w których zagadnienia pracy najemnej w różnych pań· 
stwach zazębiają się ze sobą (wchodzi · tu zwłaszcza w grę kwestia 
emigracji). 

Konferencje, zwoływane przynajmniej raz do roku z udziałem de­
legatów rządów i przedstawicieli pracodawców i pracowników, uchwa­
lają projekty konwencji, które parlamenty poszczególnych państw na­
stępni'.! ratyfikują. W razie ratyfikacji państwo nie może w swoim 
ustawodawstwie przewidywać dla pracowników warunków: gorszych niż 
te, kt0re formułuje konwencja. 

Organem wykonawczym M.O. P. jest Mię dzyn a rodowe Bi u­
ro P racy, któr_e czuwa nad stosowaniem przyjętych przez rządy 
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zobowiązań, a ponadto zajmuje się zbieramem marenafow, prowadze­
niem ankiet, opracowywaniem projektów konwe::,cji. Do jego obowiąz­
ków należy również dostarczanie informacji rządom w zakresie wszel­
kich zagadnień pracy. Wydaje materiały dotyczące warunków gospo­
darczycł::, położenia materialnego warstw pracujących I ustawodaw 
stwa pracy w postr.ci publikacji seryjnych oraz periodyków, z których 
najważniejszy jest miesięczny Międzynarodow~, Przegląd Pracy (Revue 
lntemationale du Travail). Językami urzędowymi wydawnictw są fran­
cuski i angielski, niektóre publikacje pojawiają się po niemiecku. 

Zasługi Międzynarodowej Organizacji Pracy w zakresie rozbudo­
wy ustawodawst\\-a pracy, zwłaszcza w krajach zacofanych w tej dzie­
dzinie, są t..iepoślednie. Wprawdzie najważniejsze zdobycze zawdzię­

a..ają robotnicy przede wszystkim nasileniu prądów radykalnych we 
wl.asnych krajach i zrozumieniu ciał ustawodawczych oraz rządów dla 
spraw pracy, niemniei ciągły kontakt z instytucją międzynarodową oraz 
ratyfikacja konwencji ułatwiały czynnikom stojącym na straży ustawo­
dawstwa pracy dalszą jego rozbudowę (choćby w punktach na pozór 
mniej ważnych), a zwłaszcza dawały im moralne poparcie przy obro­
nie ustaw przeciw próbom zmniejszenia uprawnień pracowniczych. Kon­
wencja nawet nieratyfikowana przez państwo stwarza poczucie .istnie­
nia nonn, których nie wolno łamat w obrębie jednego kraju bez sprze­
niewierzenia się solidarności międzynarodowej. Taki sens miała na przy­
kład konwencja waszyn:rfońska o ośmiogodzinnym dniu pracy, która 
nie zostah ratyfikowana przez wiele państw (w tym rzędzie i Polskę), 
a jednak pomogła niewątpliwie do zwalczenia z.a.kusów na tę najwięk­
szą zdobycz klasy pracującej, jaką Jest skrócenie czasu pracy. Obecnie 
dyskusje na forum międtynarodowym ułatwiają również dalsze ogra­
niczenie dnh roboczego, szczególnie celowe ze względu na konieczność 
zapewnienia zatrudnienia większym rzeszom pracownikąw. 

Najmniej skuteczna okazała s.,t działalność M. O. P. w dziedzinie 
zagadnień migracyjnych: Organiz:.qa tiie zdołała wywrzeć dostatecz­
nego nacisku na państwa, do których przed wojną kierowały się nad· 
miary ludności . z przeludnionych krajów Europy, aby ponownie otwar. 
ły granice dla przychodźców. Tylko drugorzędne zagadnienia z zakre­
su opiek; nad _emigrantami zostały uregulowane. 

Pracownicze zwiqzki .zawodowe 

Z wiązki z a w od owe pracowrik6w n,jemnych stanowią pod­
stawową silę obronną warstw pracujących; zdolną przez swój charak­
ter organizacji masowej zneutraliwwać skutki ~nierówności sytuacji go­
spoaarczeJ, która występuje w stosunkach pojedyńczego, luźne6o ro­
botnika z pracodawcą. Pracodawca rozporządza wobec takiego robot­
nika swojego rodzaju monopolem tzn. wyłącznością wynikającą z tego, 
że dzierży w swoich rękach aparat wytwórczy, a więc źródło zatrud-
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tl ,, .o'.;.otnilow; prar;ę lub Jej ni~ dać, a zwłaS1'.cza może 
s: • 11.rj w ten spo„ób, że zaofiarujt: płacę wyslar-

11: ~T-'f' ri·e się przy życiu. Robotnicy 20,ganizowa­
. i -zez 1.t.ior< wą umowę pracy zmusić ,mi.r.ooawce 

-i „nkó·.,·. ;}farllją się stworzyć ze swojej strony 

. 
r,·i cja związków zawodowych , je~t 
::- .z c z a n i !i się pracowników w ce-

i tel" s.;w. wa ..... ,.,, ,da koalicji umoiliwia tworze.nic 
organin i; erl . :tow&nie z pra~ aawcami, Graz. o-rłaszanie strajków, 
gdy wa -la • r3.CJ są bardzo krzywdzące, lub gdy pracodawca łamie 
prz.yjtte zobo 1 za-:ia. 

Czynni ie· spod, rczym, od którego zależy w ogromnej więk• 
. adków powoi nie now ,czesnych organ;zac1i zawodowych, 

~ istni r.ie 'i'· .z t ień robotniczych: dużych fabryk, ludnych 
miast i ositdii, Ru· t Z.? o owy w coraz większym stopniu opiera się 
o ielki prze ysł I ogarnia ws ystk1e kategorie pracowników w da-

ej gałfzi p 3 y, a nie tylko ltJ yiej wykwalifikowanych robotników 
J)ffl'zczegó yc . wodach, :;, c ymł to do n· dawna w krajach 

o tr.z CJa u re.eś niczych, w A ·1 przede wszystkim. 
J I nolem dział ma LWiązków zaw dowych jest walka 

1 cy, który .... 1 w„ra· 1ie 'p preqzuje ustawodawstwo 
•erv,; szvm •. ęd:zie wchodzi tu w grę sprawa. re gu I o­

• c p zostaw·ona przez ustawodawstwo swobodnej ugo­
o, r !an jąc wolność Zfzeszania się i akcji zarobkow·ych, 

związkom moiliwości unormowaniil sprawy płac 

cit dla og6łu robotniczego układów ? b 1 or o• 
swej st. 1y • e ·zą się również szczególną opieką 

o -we zastrzeg ·ją pewne minimum płac dla wszyst­
recyzują również wszystkie sporne warunki pracy, 

óry „ ie reg stawy, a czasem wprowadzają przepisy zapew 
niaj ce • botnik m korzyści wyższe od ustawami przewidzianych (np. 
dh.1~zc łatne urlopy, kró zy czas pracy itp.). 

Na walce o układ zbiorowy nie kończy się jednak działalność 
związkó zawodowych. Stają one na strazy przestrzegania obowiązt:­
jących v i w razie przekroczeń współdziałają z czynnikami pań• 

·o · , przede wszystkim z inspekcją pracy. Również w zakresie 
ini ·at • co do nowych ustaw i przepisów związki zawodowe, a zwła• 
szcz:i i-b zrzeszenia rozwijają często ożywioną akcję . kontahie z re• 
prezcntaq parlamentarną interesów robotniczych. 

Dalszą funkcją związków zawodowych jest przedstaw i cie I­
st w o mteresów pracowniczych w różnych ciałach, powołanych przez 
rząd dl celów doradczych oraz w samorządzie gospodarczym. 

Powołane w niektórych krajach (np. w Austrii) izby pracownicze 
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maj11 na celn, tak jak izby przemysfowo-handJowc i rolnicze w zakresie 
interesów der gospodaraych i rolnictwa, reprezentację interesów: ca­
łego świafa pracy najemnej niezależnie od różnic ideologii dzielących 
związki zawodowe na obozy. Instytucje te (przewidziane w, naszej kon­
stytucji, ale nie zrealizowane) mają za zadanie skupianie akcji opinio­
dawc-zej i' inicjatorskiej w zakresie ustawodawstwa pracy, opiekę nad 
poczynaniami korzystnymi dla warstwy pracującej, zbieranie materiałów. 
i statystyk w zakresie warunków pracy i bytu. W stosunku do związ­
ków zawodowych rola ich nie jest n!ldrzędna: ,nie zastępują ich, raczej 
współpracują i służą pomocą i informacją. 

Warto wspomnieć tu jeszcze o jednej formie repre2Jentacji robot­
niczeJ, tym razem na wąskim bardzo . terenie, mianowicie zakładu pra­
cy. Komitety fabry<:zne czyli rady załogowe (nazwa ta obowii­
zuje na Sląsku, gdzie jedynie w całej Polsce rozwijały się w. pellli, 
zawdzięczając odpowiedniemu ustawodawstwu) mają na -celu załatwia-

. nie wszelkich zatargów na terenie zakładu; a na.wet pewną współpracę 
z kierownictwem przedsiębiorstwa • . Wyniki działalności rad załogowych 
są na ogól nikłe. Niewątpliwie nie spełniły nadziei ideologów repre­
zentacji robotniczej, którzy . wierzyli, że · organizacje te staną się pla­
cówkami kontroli robotniczej nad· przemysłem. Wspełpraca. ras{ za­
łogowych ze związkami zawodowymi szła do§ć opornie, łatwo stawały 
się_ qne terenem działania mało odpowiedzialnych elententów zrady­
kalizowanych. Natomiast dało się osiągnąć miejscami pewne korzyści 
ze współpracy reprezentacji robotniczej z pracodawca.mi na terenie 
poszczególnych zakładów pr.a 7 . 

· Inne dziedziny aktywm:;ści związków. zawodowych poza bezpo-
średnią obroną interesów robołl,iczych i reprezentacją można zaliczyć 
do akcji samopomocowej. Na pograniczu tej akcji · stoją biu­
ra pośrednictwa pracy oraz pomocy prawnej dla~ członków... Wiele 
zwi_ązków, zwłasze2a w kr jach, w których organizacje robotnicze roz­
winęły się przed rozbudową aparat I ubezpieczeń społecznych, prowa­
dzi jeszcze kjtsy zapomogowe tła ypadek choirQby, nieszczęścia 

w rodzinie, śmierci, bezrobocia Zamożniejsze związki i obecnie st.a~ 
rają s1ę utrzymać . tę działalność wzajemnej pomocy. aby związać 'tn!a­
lej członków z organizacją. Związki pra<.'Owników umysłowych czy­
nią z akcji tego rodzaju zasadę, podczas gdy słabsze finaasowo związ­
ki robotnicze z konieczności, bądź w imię czystości haseł bojowych sku•· 
piają wysiłki w zakresie akcji zarobkowych. łyuność :zespołu członkow­
skieg-) odbija się Jednak zazwyczaj uje1 ll . _ na powodzeniu tych akcji. 
Również brak specjalnych funduszów na zapomogi w: razie strajku sta­
nowi poważną przeszkodę: związek nie może przeciągać strajku, bo 
robotnicy wyczerpują swoje własne, nikłe zasoby i bez zapomóg nie 
mogą stawiać nadal oporu. 

Obok kas zapomogowych zasobniejsze związki zawodowe budu-
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.' '\\ ypor.:.z), ,'n,,·e, :;a.natoi:ia, organizuj;J obozy wycieczkowe, za.i 
~,ę dol<s:rl..:l,::mi~m ·awodowyn1 członków oraz srerzej pojętą 

;a k CJ ,i ~ :.d tur i h1 o• o i h i,.. • ową. Niektóre orgar i.za.ej..::, zwłaszcza 
p~nw.:ilrów um d,,:.w-: -th, dochod.ur do imponujących· wyników w tej 
· cl :-• 'nie ~ !;i 'le{. 1ydawn.r-,ej, organizowaniu kursów itp. (przy-
k 3d z~·~zek 1 ' ui;:ydelstwa Polskiego). 

Zw:ązki za•vn<lowe zrZC$7~ ;ą sie " l!e n trale obejmujące orga­
nizacj~ ze wseystVir.h {med.im r,ra~~• tpracn\·•nicy umysłowi tworzą 
zazwyaaJ enttałe odrtbne od ro:.:otnu.2:ych). Czynnikiem rozstrzyga­
FI o przynależności do c::entraii 1eśt przew~znie nastawienie ideolo­
gie.me i Niązdl. z partią polityczną. Tak pr.!yn·ajmaiej kształtują się 

• stosunki m onfynencie europejskim. Rozbicie ruchu zawodowego na 
:nrakzająa: się ze sobą kierunki przyczynia się jednak do jego wewnętrz• 

j słabości. 
W pać.,, ach tzw. ~lnych" związki zawodowe albo zostały 

ujednolimne i podua.:e partii rządzącej, albo zupełnie zlikwidowane. 
We 'Włoszech pracownicy i pracodawcy tworzą odrębne związki 

za odowe w każde· dziedł.inie pracy i związł{i te współdziałają we­
WJlłłrz korporacji danej gałęzi gospodarki narodowej. Korporacja 
j inst, •,:;~ puJ. '• mo-prawną tj. reprezentującą państwo w zakre­
sie r~•owani"' :)' ·.. gospodarciego oraz warunków pracy i płac. 
0rgani2llA:·e za 1J fowe istnieją WJlrawdzie nadal, ale przez faktyczne 
:rdat~ .anie łrnq Noją właściwą rolę. 

Ina~ ~j _w Niernezech :· otganizacje zawodowe zastąpił tzw. N ie­
ie ck-i ron· Pracy, który objął we wspólnoty zakładowe wszyst­

ki oso, ' Z?tl tdnione w tych zakładach, zarówno pracodawców, jak 
praa> ~ ~h1 um ••;,fowych i roootnif.ców. Funkcje związków zawodo· 

. wych mesie ... ormowania warunków pracy i płacy pnyjęli spe-. 
tjaJni urzędnicy p1ństwowi, tzw. powiernicy pracy. 

D · talność -)•iązków zawodowych w wielu wypadkach nastręcza 
poważne truGnoś,, natury gospodarczej i ogólno•państwowej. Zwła• 
szcza strajk jako ruch masowy, odbywający się zazwyczaj w atmosfe­
rze podniecenia zbiorowego, powoduje często zakłócenia porządku pu­
blicmego. może s1ać się nawet polem do akcji politycmej zmierzającej do 
walki z istniejącym ustrojem. Socjalizm rewolucyjny, wyciągając najdalsze 
ionsrkwencje z akcji strajkowej, gotów byt ją uważać za metodę prze-

rotu społecznego, szczególnie w -krańcowej postaci strajku powszech• 
n~o jako ciosu niweczącego państwo współczesne i ustrój wyzysku 
w ·interesie klas posiadających. . 

Strajk jako broń wyłącmie ekonomiczna może łatwo ,vyślizgnąć 
s·ę z rąk działaczy robotniczych, którzy mają na widoku jedynie po• 

· prawę warunków pracy i płacy robotników. Dlatego tak doniosłe 
znaczenie ma tu takt i umiar ze strony organizacji zawodowych, oraz 
równic wielki takt i umiar ze strony władz administracyjnych. Nie 
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można zresztą zamykać oczu n„ to, że isfoienie ".W)~.tkó\'· mwodo yctr 
powściąga wiele strajków, które mogJyby wy .:~du1ąć, gdyby masa 
robofnicza .była oddana na lup dorywczych prowodyruw. 

Strajk jako atut w walce o poprawę bytu po\\inien być bronią 
ostateczną, do której związki zawodowe winny odwoływać się możliwie 
jak najrzadziej. Dlatego tak doniosłym momentem jest istnienie moc­
nych, trwałych, umiarkowanych organizacji zawodowych, które z jed­
nej strony wyrobiły sobie już wpływ zarówno na nastroje .;zerokich 
n:es.z robotniczych w danej gałęzi pracy, z drugiej zaś stanowią silę, 
z którą pracodawcy poważnie się liczą, której doniosłość uznają. Równo­
ległe działanie pant konkurencyjnych związków zawodowych wywołuje 
zazwyczaj demagogiczne próby jednania sobie czło,ików. Niektóre związ­
ki ditżą nawet do jątrzenia zatargów z kapitałem, aby w ogniu pod­
niecenia zbiorowego rekrutować zwolenników, przelicytowując się w ~­
daniach. Bardzo często kończy się to porażką. Straty ponosi jednał 
i przemy,sl unieruchomiony zazwyczaj w okresie dobrych zamówień 
i całe gospodarstwo narodowe. 

Słabe organizacje zawodowe, zwłaszcza poddane wpływom partii 
politycznych, które rozgrywają swoje waśr.ie na terenie walk: zarobko­
wych, przyczyniają się do niepowodzeń świata pracy i do strat q,atmy 
pgólnej. Jednak likwidacja niezal_!!Żnych związków zawodowyclt doko­
nywana przez tzw. państwa totalne nie jest metodą właściwą z punktu 
widzenia polityki społecznej, niszczy bowiem samorzutny czynnik regu­
lowania stosunków między kapitałem a pracą. Korzyści, które ruch 
zawodowy przyniósł w w. XIX dla szerokich rzesz pracowniczych za­
równo w płaszczyźnie materialnej, ,jak w zakresie wyrobienia zastępów 
działaczy, jak wreszcie w dziedzinie wykształcenia czynnego stosunku 
do życia i do kultury wśród mas, korzyści te są tak niewątpliwe, że 
w obecnych warunkach likwidacja ruchu zawodowego może cofnąć po­
stęp warstw pracujących o całe pokolenia. 

Inn:i rzecz, że zagadnienie rozbicia i rozpolitykowania w ruchu 
zawodowym wysuwa konieczność akcji, która by popierała organizacje 
silne o trwałych podstawach, a utrudniała działalność tworów słabych, 
pasożytniczych. Zbytni liberalizm ustawodawstwa w dziedzinie zakła­

dania związków zawodowych przynosi niepożądane wyniki. Popieranie 
na wszelkich polach wyłącznie orgmizacji silnych i opartych na uiro­
wych podstawach, nieskłonnych· do poddania się demagogii mogłoby 
również usunąć drobne g1upy szkodnicze. 

Działalność pracodawców w zakrosie polityki społecznej 
Działalność pracodawców na polu polityki' społecznej zmierza. za­

sadniczo w dwóch kierunkach. Jeden można by nazwać negatywn}'114 
bo dąży tylko do przeciwdziałania wzrosiowi ustawodawstwa spolecz­
nc:go i akcji pracowniczych związków zawodowych, - drugi - pozy­
tywnym, bo realizuje pewne poczynania korzystne dla rzesz pracujących. 
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Jako broń pr1eciwstawiającą si~ owocme strajko,v1 pracodawcy 
maJ:l do d_vspozycji Io-ka ut, czyli zamkui(,'cte zakładu pracy aż do 
c,a,;u, póki rohołilicy nie ustąpi~. Lokaut jest jednak bronią obosieczną, 
gdyż poC1ąga poważne craty dla prtedsiębiorsn a. Dlatego bywa sto­
sowany wyłącznie mcmal w okresach złej komunktury i słabego st:łnu 

Celem obrony przeciw ciężarom społecznym i . dla przeciwstawie­
nia się robotniczym związkom zawodowym pracodawcy tworzą odręb­
ne sekcje i wydziały przy zrzeszeniach broni:!cych całokształtu intere­
sów gospodarczych przemysłu. Pertraktacje z robotnikami przechodzą 
coraz bardziej z rąk poszczególnych pracodawców d,o ich stowarzyszeń, 

zwłaszcza w miarę tego, jak układy zbiorowe nabierają charakteru ogól­
no-krajowe~o. 

Do pozytywnych wysiłków pracodawców należą próby współdzia­
łania przy realizacji przepisów ,.istawo·.vych, np. \V zakresie akcji ku 
podniesieniu bezpieczeństwa pracy w i:..Jrykach. Duże korzyści mogą 

też przynosić próby sp(,tykania się z robotnikami celem wspól~ego 
omawiania spraw obchodzących obie strony, jak również dopuszczenie 
pracowników do pewnego współudziału w prowadzeniu przedsiębior­
stwa w ramach tzw. · omitetów parytatywnych. 

Wiele fabryk stara się przyjść z pomocą robotnikom przez two­
rzenie tzw. i.nstytucji patronalnych tj. organizowanie na swój 
koszt szpitali, przytułków dla starców kantyn, szkół, domów i osiedli 
robotniczych. W dziejach przemysłu znajdujemy wypadki tworzenia 
przez wielkich przemysłowców z własnych fabryk fundacji na rzecz 
robotników (np. fundacja Abbego obejmująca s!ynne szlifiernie szkieł 
Ztissa). W okresie powojennym rozpowszechnił się zwyczaj (zwłaszcza 

w Ameryce) wydawania robotnikom akcji przedsiębiorstw i dopuszcza­
nia ich w ten sposób do zysków i wpływu na kierownictwo (Francja 
wydała specj Iną ustawę o akcjach pracy) . 

• 
• • 

W artykule tym chciałem dać ogólny obraz polityki spofeczn..!j 
oraz instytucji realizujących ją w życiu. W serii kolejnych przyczynków 
będę się starał ująć całokształt najważniejszych spraw z zakresu sto· 
sunków pracy i ustawodawstwa w tej dziedzinie. Następny artykuł bę• 
dzie poświęcony charakterystyce warstw pracujących. Dalsze obejm:i 
następujące zagadnienia: rynku pracy (tj. zagadnień zatrudnienia i bra­
ku pracy) ; ochrony pracy; płac i zarobków; bytu i kultury warstw 
pracujących. Artykuły te dać mogą ty1lco suchy schemc1t zagadnień. Aby 
wyrobić sobie właściwe pojęcie o ty:h zagadnieniach, trzeba zaintere­
sować się podstawową przynajmniej literaturą przedmiotu, której wykaz 
będę podawał na końcu ·każdego artykułu. 
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..'.amkszc.:am tu tylko prace ogłoszone w 1ęzyku po1skim. naiważnieJSL:C w każ­
dej dziedzinie, wyoierają_r:, najprtystępniej napisane ' najłatwiej dostepnc (pomijam 
Więc ksi11żki wydane ptzea wojną, do których obecnie trudno już dottzeć). 

Oruówienic całości zagadnień poutyki spolecznej zna.idzie czytelruk w obszer­
nym (a nawet rozwlekłym) dziele L Da s 7 y ń ski ej - Go I 1 ń ski ę j (Polityka 
Społeczna, 1934). Ks. A. S z y mański (Polityka Społeczna, 1925) daje wykład 
te} nauki pod kątem widzenia doktryny katolickiej. Dyskusję nad pojęciem polityki 
społecznej rozwiJa K. Krze cz ko wski w artykule: Problemat Polityki Spo­
łecznej (kwartalnik Ekonomista, 1930, t. Ili). Cenny materiał informacyjny zawiera 
pu.blikacja Ministerstwa Opieki Społecznej : Polityka Społeczaa P«ń­
stwa Polskiego. 1918 - 1935. Z ostatnio wydanych zbiorów ustaw społeczn.ych ·na­
leiy wymienił' I. Rosenbliitha: Prawo Pracy, 1937 i J. Rlocha: Kodeks Pra­
cy, 1936. W kwartalniku Mmisterstwa Opieki Społ.ecznej: Praca i' Opieka ~•po­
ł e c :i. n a znaleźć można artykuły 1 kroniki bieżące. . Dane statystyczne ogłasza 

kwartal,oik Głównego Urzędu Statystycznego: St at y.s tyk a Prac: y. W dziale 
X I V M a ł e g o R o c z n i k a S t a t y s ·t y c 2: n e g o są zebrane najWUZ1iejs2.e ta• 
blice doty<.zą_ce zagadoień pracy najemnej. 

Z Hcznych publikacji -0 Międzynarodowym Biune Pracy nieco jUŻ przestarzała 
ale najlepsza stosunkowo jest książeczka H. Z as z to wt - Suk i en .n icki ej; 1929. 

Książki w języku polskim, dotycząr.e ruchu zawodowego :zagrat1iC1, ~ już 

przestarzałe i trudno -dostępne (jak np. dziełko Web b'ó w o ruchu angielskim). 
Z syntetycznycll opracowań stosunków polskich należy wymienić j. We n gier o­
w a: Pt:zedstawicielstwo Pracownicze a Państwo, 1935. Materiał statystyczny µwie-­
raj11 R o c z n I k i P r a ,c o w n i c 2: y c h Z w i ą z k ó w Z a w (I d o w y c h Minlsl:er­
stwa Pracy i Opieki Społecznej (krótka historię ruchu w roczniku u ·r. 1925). 

• O Niemieckim Froncie ~racy: S. Ba giń ski - Ustrój pracy w Ni.cmczecl1, 
1935. O izbach pra.:y napisał zwięzłą, llle 11a"lepszą bodaj w naszej literaturze bro­
szurę, W. Land a u, 193'.2. 
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